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Azja środkowa i Ocean Lodowaty
połączone olbrzymim szlakiem wodnym

Wielkie znaczenie komunikacyjne Kanału Turkmeńskiego
MOSKWA. (PAP). — Kanał Turkmeński, gigantyczna bu

dowla epoki stalinowskiej, wskrzesi życie nie tylko na milio
nach hektarów ziem pustynnych, lecz jednocześnie połączy re
publiki środkowo - azjatyckie z europejską częścią Związku Ra 
dzieckiego.

Po zakończeniu budowy głów
nego Kanału Turkmeńskiego i 
rozpoczęciu żeglugi na tej tra
sie, Związek Radziecki dyspono
wać będzie potężną arterią ko
munikacyjną, po której płynąć 
będą ładunki od brzegów Ocea
nu Lodowatego do Azji Środko
wej. Ten wielki szlak wodny 
biec będzie od brzegów Morza 
Białego przez białomorsko - bał- 
tycki kanał im. Stalina, przez 
jezioro Onega i jezioro Białe do 
rezerwuaru rybińskiego przy 
ujściu którego połączy się z Woł 
ge Stąd biec będzie Wołgą przez 

Kazań, Kujbyszew, Sara
tow i Stalingrad do Astrachania 
nad Morzem Kaspijskim. Następ 
nie, ta wielka arteria komunika1

cyjna biec będzie od Krasno- 
wodzka nad Morzem Kaspijskim 
przez główny Kanał Turkmeń
ski do Aniu - Darii, łącząc w 
ten sposób republiki Azji Środ
kowej — Turkmenię, Tadżycką 
SR, Uzbekistan i Kazachstan z 
Oceanem Lodowatym.

Nową arterią komunikacyjną po 
płyną statki i barki z „białym 
złotem” — bawełną, która z od 
ległych rejonów Azji Środkowej 
dowożona będzie bezpośrednio 
do fabryk włókienniczych cent
ralnych ośrodków przemysło 
wych kraju radzieckiego. W kie 
runku odwrotnym płynąć będą 
statki ze zbożem, maszyny rol
nicze i urządzenia przemysłowe 

Moskwa — stolica ZSRR —

Konferencja ministrów
USA, Anglii i Francji

NOWY JORK (PAP). We wtorek 
rozpoczęła się w Nowym Jorku 
w hotelu Waldorf-Astoria konfe
rencja ministrów spraw zagranicz
nych USA, Anglii i Francji — 
Achesona, Bevina i Schumana. 
Konferencja ta, jak i poprzednie 
rozmowy przedstawicieli trzech 
państw zachodnich, stanowi próbę 
połączenia państw zachodnich w 
sojuszu wojskowym pod hegemo
nią USA, skierowanym przeciwko 
ZSRR, Chinom i krajom demokra
cji ludowej.

Jak wynika z doniesień kores- 
pondentów^ ściśle związanych z 
delegacją amerykańską, rozmowy 
sprowadzają się w zasadzie do 
wysiłków USA wskrzeszenia sił 
zbrojnych Niemiec zachodnich i 
włączenia ich do połączonych sił 
zbrojnych Europy zachodniej. 
Korespondenci podają, że na kon
ferencji omawiana będzie również 
sprawa Taiwanu i Korei oraz pod
jęta zostanie próba uzgodnienia 
stanowiska trzech państw na zbli

żającej się sesji Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczonych.

Po zakończeniu pierwszego po
siedzenia Achesona, Bevina i Schu 
mana, przedstawiciel Departamen
tu Stanu Mc Dermott oświadczył, 
że ministrowie spraw zagranicz
nych przystąpili do analizowania 
problemów europejskich.

otrzyma przez Kanał Moskiew
ski, Wołgę, Morze Kaspijskie i 
Kanał Turkmeński bezpośred
nią drogę wodną do republik 
Azji Środkowej.

Nawigacja po Amu - Darii 
związana jest jednakże z wielo
ma trudnościami. Prąd tej rze
ki jest niezwykle wartki, osią
gając 2,5 m. na sekundę. Wody 
Amu - Darii niosą ze sobą ol
brzymie ilości piasku i mułu, 
zmieniają często kierunek i pod 
mywają rzeki. Zbudowanie za
pory wodnej na tej rzece w po
bliżu miejiscowości Tachja-Tasz, 
podniesie znacznie poziom wody 
i polepszy warunki żeglugi na 
Amu - Darin 

Ministerstwo Floty Rzecznej 
ZSRR przystąpiło już do opraco 
wama projektów nowych stat
ków przeznaczonych dla żeglugi 
po Kanale Turkmeńskim, która 
wymagać będzie wprowadzenia 
do eksploatacji specjalnych stat
ków poruszanych przy pomocy 
elektryczności.

Uczeni radzieccy 
wspdłreaiizatorami 

gigantycznych planów
^ MOSKWA (PAP). Pod przewo 
dnictwem akademika Sergiusza 
Wawiłowa odbyło się w Mos
kwie posiedzenie prezydium Aka
demii Nauk ZSRR, w którym 
wzięli udział wybitni uczeni ra
dzieccy — przedstawiciele wszy
stkich gałęzi wiedzy, kierownicy

fflSMIgorzej niż w Dachau
Amerykańskie okrucieństwa 

wobec Koreańczyków
GENEWA (PAP). Według do

niesień z Paryża, korespondent 
dziennika „Monde“ w Korei na
desłał opis potwornych warun
ków, panujących w amerykań
skim obozie „uchodźczym“, znaj
dującym się w nie wyzwolonej

Zaciekle walki o Taegu
PEKIN (PAP). Ogłoszony w śro

dę wieczorem komunikat dowódz
twa naczelnego koreańskiej armii 
ludowej podaje, że jednostki armii 
ludowej, które wyzwoliły poprze
dnio Waegwan i Kunwi, toczą za
ciekłe walki z nieprzyjacielem. 
Wojska amerykańskie i lisynma- 
nowskie otrzymały posiłki w lu
dziach i sprzęcie i w oparciu o 
naturalne i sztuczne umocnienia 
stawiają opór w celu obrony Tae
gu. W okręgu tym pancerne od
działy armii ludowej, wspierając

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY 

na Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do ffodz. 22 dnia 15 września br.:

Pogodnie, w eią 
gu dnia wzrost za 
chmurzenia, póź 
niej przelotny 
deszcz, postępu 
jący od zachodu. 
Widzialność sła
ba, później dobra. 
Temperatury od 
+ 14 do + 20 
st. Wiatry słabe, 
później umiarko
wane od 2 do 4 
st. w skali B. z 
kier. południo
wych, zbaczają
ce ku zachodowi. 
Stan morza 3, Za
toki Gd. 2—3. %

SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA:

Bardzo głęboki 
niż, zalegający 
Atlantyk półn. i 
Europę zach., prze 
suwa się wolno w 
kierunku półn. - 
wschodnim. Sła-

®by wyż nad Ru- 
^ munią sięga kli
nem wysokiego 
______________ciśnienia do Fin

landii. Drugi wyż na południe od 
Azorów bez zmiaa i

akcję piechoty, zadały ciężki cios 
nieprzyjacielowi, który usiłował 
przejść do kontrataku. W walkach 
tych zdobyto 3 czołgi, 5 dział ra
kietowych, 25 ciężkich karabinów 
maszynowych oraz wiele innego 
sprzętu i amunicji. Zniszczono wie 
le czołgów, dział i innego sprzętu 
wojennego.

Inne jednostki armii ludowej, o- 
perujące na tym samym odcinku 
w ścisłym współdziałaniu z od 
działami pancernymi, zadają nie
przyjacielowi ciężkie straty. W 
toku walk zginęło przeszło 1500 
żołnierzy i oficerów nieprzyjaciel
skich. Zdobyto 10 moździerzy, 5 
dział rakietowych, 5 ciężkich ka
rabinów maszynowych, 20 lekkich 
karabinów maszynowych, przeszło 
500 karabinów ręcznych oraz wiele 
innego sprzętu i amunicji.

Na innych odcinkach frontu je
dnostki armii ludowej, odpierając 
kontrataki przeciwnika, kontynuu
ją walki ofensywne.

PEKIN (PAP). Ogłoszony w 
Phenianie 14 września rano ko
munikat dowództwa naczelnego 
Koreańskiej Armii Ludowej do
nosi:

Oddziały Armii Ludowej, nacie 
rające na południowym wybrze
żu Korei i na wschodnim brzegu 
rzeki Naktong przełamują zacie
kły opór nieprzyjaciela i odpie
rają kontrataki wojsk amerykań
skich.

Na wybrzeżu południowym nie 
przyjaciel pod osłoną lotnictwa 
stawia w dalszym ciągu zaciekły 
opór, usiłując powstrzymać na
tarcie oddziałów Armii Ludowej.

Oddziały Armii Ludowej, dzia
łające na wschodnim brzegu rze
ki Naktong, odpierając kontrata
ki nieprzyjaciela, prowadzą w 
dalszym ciągu walki ofensywne i 
na wielu odcinkach frontu wbija
ją się klinami w system obronny 
nieprzyjaciela. W toku tych walk 
wielu żołnierzy i oficerów wojsk 
nieprzyjacielskich poległo, od
niosło rany lub dostało sie do 
niewoli

jeszcze części Korei. Korespon
dencja nosi tytuł: „SOS pod adre
sem Organizacji Narodów Zjed 
noczonych. 300 tys. umierających 
z głodu Koreańczyków znajduje 
się w agonii w Dolinie Strachu

Korespondent podaje wstrzą
sający opis niesłychanych cier
pień 300 tys. spędzonych przez 
Amerykanów do obozów dla 
„uchodźców“ Koreańczyków. Jest 
to ludność, przymusowo wypędzo 
na przez lisynmanowców i Ame
rykanów z tych rejonów Korei, 
które następnie zostały wyzwolo
ne przez Armię Ludową.

„Brak słów — pisze korespon
dent — dla wyrażenia cierpień 
ludzi, przebywających w obozie 
Był Buchenwald, było Dachau, 
lecz to, co widziałem w obozie dla 
Koreańczyków — nie wytrzymuje 
porównania z niemieckimi katów 
niami. Jest to prawdziwe piekło 
na ziemi. Widziałem ludzi, którzy 
nie otrzymują żadnego pożywie
nia i są pozbawieni odzieży. Lu
dzie ci umierają z głodu..."

instytutów Akademii Nauk ZSRR, 
ministerstw itd.

Prezydium wysłuchało referatu 
sekretarza generalnego Akade
mii Nauk ZSRR — Aleksandra 
Topczijewa o udziale uczonych 
radzieckich w budowie wołżań- 
skich elektrowni wodnych i Ka
nału Turkmeńskiego.

Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR postanowiło powołać ko
mitet współpracy, który okaże 
jak najdalej idącą pomoc budo
wniczym „Kujbyszewhydrostro- 
ju“, „ Stalingradhy drostro ju“ i 
„Sredazhydrostroju“. Na czele 
komitetu, do którego weszli m. 
in. akademicy — Błagonrawow, 
Krzyżanowski, Łysenko, Satpa- 
jew, Sukaczow — stanął prezy
dent Akademii Nauk ZSRR 
Wawiłow.

mwczMmm 1955*.: -
wam msoo pracowników 
f,(i. o wvwisceo

Coraz więcej ludzi pracy korzysta z odpoczynku na wczasach — 
wśród gór, lasów i nad brzegiem morza, czerpiąc zdrowie, siły i ra
dość życia.

Wzrastająca liczba domów wypoczynkowych, poprawa ich wypo
sażenia i organizacji, pozwoli na objęcie akcją wczasów ponad 
milion ludzi rocznie pod koniec planu 6-let.niego.

Ulepszenia organizacyjne pójdą w parze z wprowadzeniem spra
wiedliwego udziału we wczasach pracowników fizycznych, którzy 
zajmą około 74 proc. miejsc — zgodnie z proporcjami stanu za
trudnienia.

Warszawa serdecznie
Polakótu irjjsiedlonjjch

mm H

® __ ?

z Francji
WARSZAWA (PAP). Przybycie 13 bm. do Warszawy 47 

Polaków, wysiedlonych po wieloletniej, ciężkiej pracy dla Fran
cji, przez udzielający ochrony i pomocy zbrodniarzom wojennym 
uzależniony od amerykańskich imperialistów rząd Plevena, sta
ło się manifestacją głębokiego oburzenia społeczeństwa stolicy 
przeciwko faszystowskim represjom, stosowanym wobec emi
grantów - demokratów we Francji.
Gdy pociąg wjeżdża na peron, 

zgromadzone tłumy wznoszą o- 
krzyki: „Niech żyje klasa robot
nicza Francji i Polski”, „Niech 
żyje Polska Ludowa”. „Stalin - 
Bierut - Thorez” — mocno skan 
dują .gromadzeni. .7 okien nad 
jeżdżającego pociągu rozbrzmie
wa śpiew „Marsylianki”. Wycho 
dzącym z wagonów Polakom wy
siedlonym z Francji młodzież sto 
tfcy wręcza wiązanki kwiatów. 
Zbliżają się rodziny i przyjacie
le deportowanych — następują 
serdeczne powitania. Na wszy-

Siew® rządy 
w Danii i w Grecji
KOPENHAGA (PAP). Król Fry

deryk duński powierzył przywód
cy partii socjal-demokratycznej 
Hedtoltowi misję tworzenia no
wego rządu. Partia socjal-demo- 
kratyczna, która odniosła zwycię
stwo w ostatnich wyborach, nie 
zdobyła większości parlamentar
nej tak, że Hedtoft będzie zmuszo 
ny utworzyć rząd koalicyjny.

LONDYN (PAP). Donoszą z Aten 
o zaprzysiężeniu tam nowego 
greckiego rządu koalicyjnego. Pre 
mier Venizelos (liberał) będzie 
miał do współpracy na stanowis
kach wicepremierów bez teki 
Tsaldarisa (monarchista) i Papan
dreu (socjaldemokrata).

stkich twarzach maluje się wzru 
szenie.

W imieniu ponad 4 milionów 
związkowców polskich wita wy
siedlonych przedstawiciel CRZZ 
— poseł Rustecki.

W imieniu młodzieży przema
wia sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP — Nowocień.

Żywiołową owacją przyjmują 
zgromadzeni przemówienia 2 z 
deportowanych emigrantów. „Bur 
żuazją francuska — mówi czło
nek ruchu oporu, górnik, który 
17 lat pracował w kopalniach 
francuskich, ostatnio prezes pol
skiej sekcji CGT — Jan Waw
rzyniak — wysiedliła nas w oba 
wie przed wzrastającą solidarno
ścią emigracji polskiej z walczą 
eą o swe prawa francuską klasą 
robotniczą”.

„Przyrzekamy, że tu, na ziemi 
ojczystej, dołożymy wszystkich 
sił, aby wykonać plan 6-letni, 
aby budować szczęśliwe życie 
wolnych ludzi”.

Następnie przemawia Tadeusz 
Dziergowski: „Zebrałem 6.150 pod 
pisów pod apelem sztokholm
skim. Zdrajcy Francji uważają \ków.

to widocznie za zbrodnię, toteż 
szpicle Queuille’a wysiedlili mnie 
z Francji.

Mieszkańcy stolicy i Polacy po 
wracający do kraju śpiewają z 
uniesieniem hymn narodowy, na
stępnie „Międzynarodówkę” i 
„Marsyliankę”. Rodacy z Fran
cji wśród owacji zgromadzonych 
opuszczają dworzec.

niedola bezrobotnych
w Niemczech zochodn ich

BERLIN (PAP). Sytuacja bez
robotnych w Niemczech zachod
nich pogarsza się z każdym 
dniem. Przyznaje to nawet prasa 
zachodnio - niemiecka. Reakcyjny 
dziennik „Sueddeutsche Zeitung“, 
opisując katastrofalną sytuację 
bezrobotnych, zarejestrowanych 
w monachijskim biurze pośredni
ctwa pracy, stwierdza z niepoko
jem, że biuro nie ma możności za 
trudnienia przeszło 800 inżynie
rów i wykwalifikowanych techni
ków oraz ponad 2.600 bezrobot
nych pracowników administracyj 
nych i handlowych. Sytuacja ich 
jest niemal beznadziejna. Pismo 
dodaje, że wielu wybitnych inży
nierów - architektów pracuje w 
charakterze zwykłych robotni-

»Zwiastunki pokoju«
RZYM (PAP). Włoskie Zjedno

czenie Kobiet organizuje w dniu 
17 bm. olbrzymią manifestację 
pokojową w skali ogólnokrajo
wej.

Byli więźniowie polityczni
w szeregach obrońców pokoju

BERLIN (PAP). W dniu 12 bm. rozpoczęły się w Berlinie obrady 
rozszerzonego Komitetu Wykonawczego Międzynarodowej Federa
cji b. Więźniów Politycznych (FIAPP). Poza stałymi członkami 
Komitetu Wykonawczego w sesji tej biorą udział przedstawiciele 
14 związków b. więźniów politycznych i uczestników ruchu oporu, 
którzy przybyli do Berlina na manifestację ku czci ofiar faszyzmu 
(Związek Radziecki, Polska, Czechosłowacja, Rumunia, Grecja, 
Niemcy, Francja, Włochy, Holandia, Belgia, Dania, Triest, Norwe
gia, Austria).

Zagaił obrady prezes FIAPP 
płk. Manhes (Francja).

Z kolei zabrał głos dyrektor 
sekretariatu FIAPP — Edward 
Kowalski, składając sprawozdanie 
z działalności federacji.

„Możemy stwierdzić z całą pe
wnością — oświadczył m. in. dy
rektor Kowalski — że w większo 
ści krajów działalność FIAPP 
rozwija się pod znakiem intensy
wnej walki o pokój, przeciwko 
odradzaniu się faszyzmu i w o- 
bronie słusznych żądań byłych 
więźniów politycznych i antyfa
szystowskich uczestników ruchu 
oporu."

Mówca podkreślił, że wzmaga
jące się niebezpieczeństwo rozpę
tania no wat woinv nakazuje:

wzmóc walkę w obronie pokoju, 
zgodnie z uchwałami Stałego Ko
mitetu Światowego Kongresu Ob
rońców Pokoju, podjętymi w Pra
dze, rozwijać kampanię solidarno
ści z ludem koreańskim, bohater
sko walczącym przeciwko agresji, 
wziąć aktywny udział w przygoto 
waniach do II Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju, wzmac
niać i rozszerzać akcję przeciwko 
wszelkim objawom odradzania się 
faszyzmu, — wzmóc walkę prze
ciwko planowi Schumana — pla
nowi wojny i nędzy we Francji, 
i aktywniej niż dotychczas prowa 
dzić kampanię w obronie postu
latów byłych więźniów politycz
nych 1 członków ruchu oporu. 
Dla urzeczywistnienia powyższych

zadań należy zespolić działalność 
byłych więźniów politycznych z 
działaln o ścią anty f aszy s to ws ki ch 
uczestników ruchu oporu w skali 
narodowej i międzynarodowej".

Na posiedzeniu w dniu 13 bm. 
przewodniczący delegacji polskiej 
— Stanisław Kiryluk — złożył 
sprawozdanie z działalności Zwiąż 
ku Bojowników o Wolność i De
mokrację za okres od kwietnia 
rb. tj. od ostatniej sesji FIAPP.

Związek Bojowników o Wol
ność i Demokrację — podkreślił 
mówca — skupiający w swych 
szeregach 400 tysięcy członków, 
wysuwa na czoło swych prac 
walkę o pokój.

Delegat polski omówił następ
nie współpracę Związku Bojowni
ków o Wolność i Demokrację z 
bratnimi organizacjami zagranicz
nymi, podkreślając zwłaszcza ser
deczny charakter współpracy z 
Niemieckim Związkiem Prześlado
wanych przez Faszyzm — niezmor 
dowanym rzecznikiem walki o de
mokratyzację i zjednoczenie Nie
miec,

W dniu tym we wszystkich mi a 
stach i wsiach włoskich odbędzie 
się wybór kobiet, które najwięcej 
zebrały podpisów pod apelem 
sztokholmskim. Kobiety te otrzy
mają zaszczytny tytuł „zwiastu- 
nek pokoju“.

Największe szanse na zdobycie 
tytułu „zwiastunek pokoju" dla 
całych Włoch ma Firmina Mozzi 
z Rzymu, która zebrała 15 tys. 
podpisów, co jest rekordem nie 
tylko we Włoszech, ale prawdo
podobnie i na całym świecie. Na
stępne miejsce zajmuje Maria 
Bertoido z miejscowości Mater a 
(Włochy południowe). Zebrała 
ona 12 tys. podpisów.

Amerykanie zwalniają
Hansa Fritsche

BERLIN. (PAP). — Jak poda
ją z Monachium, w końcu wrze
śnia zostanie przedterminowo 
zwolniony z więzienia Hans Frit 
sehe, główny komentator radia 
hitlerowskiego oraz dyrektor w 
goebbelsowskim ministerstwie pro
pagandy.

Kanał irygacyjny 
w Albanii

TIRANA (PAP). Albańska Agen 
cja Telegraficzna donosi, że w 
rejonie Kukes rozpoczęto budowę 
wielkiego kanału irygacyjnego. 
Zbudowanie tego kanału umożli
wi wykorzystanie wód rzeki Bia
ły Drin w celu nawodnienia pu
stynnych ziem tego rejom»

8704
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Nasze wybrzeże przygotowuje sie
do okresu sztormów jesiennych

W związku ze zbliżającym się okresem sztormów, trwającym 
od końca października do marca, Gdański Urząd Morski poczynił 
szereg przygotowań do akcji przeciwsztormowej, jak też wykonał 
prace mające na celu zabezpieczenie wybrzeża przed szkodliwymi 
działaniami sztormów.

Pracami tymi zajmuje się Wy
dział Administracji Portów i Wy 
brzeża.

Odcinek podległy administracji 
GUM-u ma długość 342 km. i cią 
gnie się od Pasłęki na granicy 
polsko - radzieckiej do Łeby na 
zachodzie, skąd dalej ciągną się 
tereny podległe SUM-owi.

Konferencja 
w sprawie portu Łeba

W dniu 12 bm. odbyła się w 
Morskim Urzędzie Rybackim w 
Gdyni konferencja z udziałem 
przedstawicieli następujących in 
stytucji i przedsiębiorstw: Mor 
skiego Instytutu Rybackiego, 
Morskich Zakładów Rybnych, 
Morskiego Instytutu Techniczne 
go, Gdańskiego Urzędu Morskie
go, Przedsiębiorstwa Robót Czer
palnych, P.P.K. „Arka", Centra 
li Rybnej, Związku Branżowego 
Spółdzielni Rybołówstwa Mors
kiego, oraz Państwowego Biura 
Projektów Budownictwa Mor
skiego.

Konferencja ta, zorganizowana 
na zlecenie Departamentu Inwe
stycyjno - Technicznego Minis
terstwa Żeglugi, poświęcona by
ła sprawie uruchomienia portu 
rybackiego Łeba.

Ryba-miecz na Bałtyku
Niezwykły połów miał ostatnio 

jeden z kutrów artieli „Bolsze
wik“, który schwytał w sieci ry- 
bę-miecz o wadze 29 kg. i długo
ści 2 metrów. Ta niezwykła ryba 
przebiła cztery sieci i utkwiła do 
piero w piątej.

Jak stwierdzają radzieccy- uczę 
ni ryba-miecz przebija na głębo
kość 30 cm. nawet dębową, obi
tą blachą burtę statku, Rybacy 
przekazali złowioną rybę do mu
zeum w Libawie.

Ryba-miecz jest niezwykłą 
rzadkością na morzach północ
nych, na Bałtyku schwytano po-.,.., 
dobny okaz przed 30-tu laty. (a) my

Okolice Łeba — Lubiatowo 
Sobieszewo — Gdańsk wykonały 
100 proc. zaplanowanych prac, 
natomiast w okolicach Rozewie i 
Nowakowo — Elbląg przewidywa 
ne jest zakończenie robót w bie 
żącym miesiącu.

Jest kilka rodzajów prac zabez 
pieczających wybrzeże. Np. w pe 
wnym, nieznacznym oddaleniu od 
brzegu buduje się płoty z belek 
drewnianych zwane ostrogami; 
wysadza się tereny piaszczyste, 
nadbrzeżne, narażone na działa
nie fal morskich krzewami i tra
wami, a tereny bardziej zagrożo
ne ogradza się opaskami faszyno- 
wymi.

Opaski faszynowe są to rowy 
szerokości 1 m. o bokach z drew
nianych belek Wewnątrz rowu 
ułożona jest faszyna, którą z góry 
zabezpiecza balast z głazów.

Na terenie podległym GUM-owi 
najbardziej zagrożone są dwa od
cinki: okolice Kuźnicy na półwy
spie Helskim, w którym to miej
scu w ubiegłym roku zachodziła 
obawa przerwania półwyspu, o- 
raz okolica Sobieszewa obok Gdań 
ska, gdzie szalejące sztormy mo
gły spowodować przerwanie wąs
kiego pasa wybrzeża, oddzielają
cego morze od rozlewiska Wisły, 
W tych dwóch miejscach GUM 
przeprowadza intensywne prace 
zabezpieczające. Na półwyspie 
Helskim w okolicach Karwi, 
Chałup, Juraty i Kuźnicy wyko
nuje się opaski faszynowe. Za
kończenie tych prac przewidywa

ne jest w bieżącym miesiącu. Na
tomiast w okolicy Sobieszewa na 
tak zwanych Górkach Wschod
nich wykonano 500 m. wydmy za 
bezpieczającej.

Prace obecnie prowadzone zo
staną na czas ukończone, w du
żym stopniu dzięki istnieniu 
współzawodnictwa pracy we wszy 
stkich obwodach; grupy robotni
ków przekraczają tu 200 proc. 
normy oraz podjęte zobowiąza
nia. Na wyróżnienie zasługuje zo 
bowiązanie grupy inż. Aleksan

dra Matule wieża z obwodu och
ronnego Rozewie, która zobowią
zała się wykonać pracę systemem 
gospodarczym, co przyniesie wiel 
kie oszczędności.

Poza normalnymi pracami za
bezpieczającymi, poszczególne ob 
wody stale utrzymują dyżury, a- 
by w razie niebezpieczeństwa spo 
wodowanego sztormami, natych
miast interweniować. Ekipy ra
tunkowe są wyposażone w sprzęt, 
jak worki z piaskiem, łopaty, la
tarki itp. (aw)

[Na widowni międzynarodowej

Pokój - to ich klęska
Kilka lat temu jeden z emigra

cyjnych „proroków“, osławiony 
pan Zygmunt Nowakowski ogło
sił na łamach londyńskich „Wia
domości“ artykuł poświęcony roz 
ważaniom nad losami 'dwóch emi 
gracji: Wielkiej Emigracji po ro
ku 1831 oraz obecnej grupki wy 
rzutków, upadłych na dno moral 
ne, pogardzanych przez społe
czeństwa w których żyją.

Nawet pod piórem tego neofa
szysty porównanie wypadło wręcz 
rozpaczliwie.

Nowakowski, który od czasu do 
czasu wygarnia swym kumplom

Pierwszy statek ZMP-owski
hi porcie gdpóskim

Do brzegu, na którym stoimy, 
zbliża się wielki 26-tonowy 
dźwig. Dwa holowniki ciągną go 
powoli w strony nabrzeża zwane
go Kamiennym Rogiem. Przesta
jemy jednak interesować się dźwi 
giem, a zwracamy uwagę na ruch 
powstały za nami.

Wokół trzech dużych motoró
wek, podpartych drewnianymi 
belkami, krzątają się robotnicy, 
czyniąc ostatnie przygotowania 
do wodowania tych jednostek. 
Trzy piękne, pachnące farbą sta
teczki mają na burtach wypisane 
dźwięczne imiona: Ania, Wala i 
Ala. Są to trzy gruntownie odrę 
montowane jednostki, przeznaczo 
ne do służby w porcie.

Największa Jest „Ania"
Nas przede wszystkim intere

suje „Ąjiia“, największa spośród 
towarzyszek. Jest to motorówka

Howe formy współpracy 
racjonalizatorów ZPGG

i naukowców
Do współpracy pomiędzy racjo 

nalizatorami - robotnikami ZP 
GG a naukowcami wprowadzono 
ostatnio, z inicjatywy klubów te- 

|chniki i racjonalizacji, nowe for-

Gdyńscy robotnicy
zaoszczędzili całą zmianę

W tych dniach robotnicy Rejonu Drobnicy ZPGG w Gdyni 
zakończyli rozładunek drobnicy systemem potokowym ze szwedz
kiego statku m-s „Konprinsess an Margareta". Praca zaplano
wana była na 5 zmian. Jednak cały rozładunek był tak szybko 
i sprawnie wykonany, że zaosz czczono jedną zmianę.

Przy rozładunku tym wyróżni
ła się brygada nr 33 Jana Le
wandowskiego w składzie: Fran
ciszek Basty, L. Kosiołowski, Ste 
fan Grześkiewicz, Wacław Rako
wski, Jul. Łepek, Wincenty Za
płata, Wojciech Grochman, Ste
fan Żelewski, oraz brygada nr 
34 Bolesława Szulca w składzie: 
St. Szóhodziński, Alf. Chyliński, 
Jakub Stencel, Józef Włodarczyk, 
Fr. Lewandowski, Wawrzyniec 
Korć, Piotr Winkajtis, Stanisław 
Galbe.

Osiągniecie to jest rezultatem 
dobrej organizacji pracy w o- 
parciu o plany operatywne i no 
woutworzone brygady, oraz har
monijnej współpracy pomiędzy 
wszystkimi ogniwami, obsługują
cymi statek, wśród których wy
różnił się makler „Rummel i 
Burton”.

Rzetelna praca robotników wy 
kazała raz jeszcze, że w pełni do 
ceniają oni znaczenie swej przo
dującej roli w wykonaniu planu 
6-letniego. Robotnicy nasi udo
wodnili równocześnie, że potrafią 
uzyskać lepsze wyniki, niż te, 
które uzyskują zagraniczne por
ty kapitalistyczne.

Kapitan statku, p. Lundgreen, 
wyraził uznanie dla pracy na
szych robotników, stwierdzając, 
że przy wyładunku tego samego 
towaru w Geteborgu nie byłby 
ani w połowie tak szybko obsłu
żony. W piśmie wysłanym do 
kierownictwa rejonu w Gdyni 
podkreślił on dbałość polskich ro 
botników o towar i ich wysiłki 
dla zapewnienia jak najszybszej 
obsługi statków.

Dotychczas współpraca z inteli 
gencją techniczną polegała prze
de wszystkim na wygłaszaniu od 
czytów o charakterze ogólno-te- 
chnicznym. Obecnie natomiast w 
odczytach omawiane będą pomy 
sły ściśle fachowe, zastosowane 
już w Związku Radzieckim.

Przedstawiciele katedry bu
dowy maszyn dźwigowych wy 
głoszą już w dniu dzisiejszym 
w Klubie Techniki i Racjonałi 
zacji ZPGG w Gdyni dwa od
czyty: „Przegląd radzieckiej 
literatury technicznej w za
kresie urządzeń przeładunko
wych“ i „Radziecki system 
pracy przeładunkowej w łado
waniach statków".

Odczyty te powtórzone będą 
we wtorek dnia 19 bm. w Klubie 
Techniki i Racjonalizacji w No 
wym Porcie, (n)

przerobiona z łodzi desantowej. 
Na kabinie sterowej widnieje u- 
mieszczona tablica z napisem 
ZMP — ZPGG — Brygada Mło
dzieżowa.

Tak, dziś 13. 9. 50, jesteśmy u- 
czestnikami niezwykłej uroczysto 
ści w porcie gdyńskim. Oto ta 
motorówka będzie pierwszą jed
nostką w portach polskich obsłu
giwaną wyłącznie przez młodzież 
zetempowską.

Oglądamy szczegóły statku, ale 
zaczynamy również interesować 
się rozmową, prowadzoną obok.

FracowaSiimy 
dla naszej młodzieży
— Pracowaliśmy z zapałem, 

chcieliśmy wykonać pracę jak naj 
lepiej i jak najszybciej, bo prze
cież wiedzieliśmy, że na tej mo
torówce będzie jeździła nasza mło 
dzież — mówi Władysław Loren- 
ezewski mistrz szkutniczy, który 
wyróżniał się przy remontowa
niu motorówki „Ani“ i wykonał 
swoją pracę o dwa dni wcześ
niej,

Łódź wyremontowano w 
szybkim tempie, w przeciągu 
dwóch tygodni — dodaje drugi 
rozmówca, starszy oficer Kapita
natu Portu w Gdyni, Kazimierz 
Drzewiecki. Ob. Drzewieckiemu 
w dużej mierze należy zawdzię
czać szybkie przekazanie jedno
stki mlpdzieży zetempowskiej.

Rozmowę przerywa głos syre
ny, To dźwig, który w między
czasie został przycumowany do 
brzegu, zabiera się do roboty. Pod 
kadłub statku robotnicy zakła
dają liny zwane stropami i za 
chwilę „Ania“ kołysze się w po
wietrzu, poderwana przez potęż
ny dźwig do góry. .

9 przyjemnych
młodzieńców

Na tle smukłej sylwetki state
czku ustawia się załoga, składa
jąca się z 9 osób, podzielonych na 
3 zmiany. Sami przyjemni mło
dzieńcy. Młodzi wiekiem, a już

Robotnicy
oksywskiego Pagedu—Warszawie

W tych dniach Rada Zakłado
wa odcinka morskiego „Pagedu“ 
na Oksywiu przekazała kwotę 
13.100 zł na konto Społecznego 
Funduszu Odbudowy Stolicy.

Sumę tę otrzymano za wyłado
wanie 10 wagonów tarcicy, którą 
to pracę wykonały niektóre zes
poły robotnicze w ramach czynu 
lipcowego oraz celem uczczenia 
I Ogólnopolskiego Kongresu Po
koju.

zechcą mir '

Podajemy wykaz tych 10 zespo 
łów robotniczych Portu Drzewne
go na Oksywiu: Edmunda Korta- 
sa, Jana Miazgi, Jana Zandera, 
Józefa Trepczyka, Antoniego Fli- 
sikowskiego, Konrada Ruszew- 
skiego, Stefana Zbytka, Brunona 
Starka, Franciszka Repty i Sta
nisława Białasa.

Oto jeszcze jeden dowód zrozu 
mienia akcji odbudowy Warsza 
wy, jeszcze jeden dowód miłości 

przywiązania świata pracy na 
Wybrzeżu do naszej stolicy. Oby 
takich zespołów i takich akcji by 
ło jak najwięcej. (aw)

DZIĘKI
STEMU

ZASTOSOWANIU SY- 
POTOKOWEGO ZAO

SZCZĘDZONO JEDNĄ 
ZMIANĘ

W końcu ub. tygodnia robot
nicy rejonu Drobnicy ZPGG w 
Gdyni dokonali wyładunku sys
temem potokowym większego 
transportu surowca dla przemy
słu włókienniczego, który przy
wiózł szwedzki statek „Stege
holm“. Dzięki ofiarnej pracy ro
botników czas wyładunku skró
cono o jedną zmianę, uzyskując 
przeciętnie 350 bel na jeden ga
nek. Norma wynosiła dotąd 300 
bel na jeden ganek. Jako najwyż 
szą wydajność uzyskano cyfrę 
476 bel.
ZMNIEJSZENIE ILOŚCI LINII 
PRZYBRZEŻNYCH

Z powodu zmniejszenia się ru
chu turystycznego na szlakach 
wodnych Żegluga Przybrzeżna w 
Gdańsku z dniem 15 bm. wstrzy

muje szereg linii żeglugowych. 
Są to linie: Gdańsk — Sopot — 
Hel, Gdynia — Jastarnia, oraz 
Gdynia — Ustka.

Na razie czynna pozostanie je
dynie linia Gdynia —- Hel. Stat
ki na tej linii kursować będą do 
dnia 31 grudnia br. Odjazd z Gdy 
ni następować będzie codziennie 
o godz. 8 oraz 15. Powrót z Helu 
o godz. 9.30 oraz 16.30.

100. SZYBKOŚCIOWIEC 
W SZCZECINIE 

Pół roku temu robotnicy portu 
szczecińskiego zainaugurowali no 
wy system pracy w portach pol
skich. W marcu rb. załadowali 
oni po raz pierwszy metodą szyb 
kościową węgiel na duński sta
tek s-s Hafnia, oszczędzając 65 
proc. czasu dozwolonego.

W wyniku zobowiązań podej
mowanych przez robotników po-

są starymi „wilkami morskimi“, 
Po bokach ustawili się członko
wie kół ZMP z terenu portu gdyń 
skiego, przedstawiciele partii i 
władz portowych. Wszyscy słucha 
ją z uwagą krótkich, serdecz
nych przemówień.

— Jesteśmy dumni, że mogli
ście zająć tak odpowiedzialne sta 
nowiska, wierzymy w was, na pe 
wno nie zawiedziecie naszego za
ufania — mówi przedstawiciel 
partii.

— Jest to wasza generalna pr.ó 
ba. Jeżeli ją zdacie, otworzą się 
przed wami nowe możliwości, bę 
dziecie mogli obsługiwać większe 
jednostki — mówi przedstawiciel 
władz portowych.

W końcu, w imieniu dziewięcio 
osobowej załogi zabiera głos Zby 
sław Rutkiewicz kierownik jed
nej z trzech zmian.

Zobowiązujemy się pracować 
jak najlepiej i wzywamy do 
współzawodnictwa inne jednostki 
w oszczędności materiałów roz
chodowych, paliwa i czasu.

Statek już na wodzie
Po przemówieniach dźwig kon 

tynuuje swoją pracę. Obraca 
wielkie, żelazne ramię i powoli 
statek opuszcza na wodę. Po chwi 
li na pokładzie statku energicznie 
krząta się załoga. Na drzewce 
na rufie wciągają banderę, do 
burt przywiązują sztumiówki.

Te siedem łopocących na 
wietrze szturmówek to symbol 
nowego radosnego życia, które 
rozkwitło na statku, to symbol 
siły i entuzjazmu naszej młodzie 
ży polskiej, dążącej szybkimi kro 
kami do zrealizowania Planu 
Sześcioletniego, do socjalizmu.

(aw)

Wyremontowany 
wrak rozpoczął pracę

W ubiegłym roku wydobyto z 
Zalewu Szczecińskiego poważ
nie zniszczony wrak jednostki 
portowej. Po wyremontowaniu 
przez stocznię, nowa jednostka, 
nazwana m-s „Romek”, rozpo
częła służbę jako holownik 
Szczecińskiego Urzędu Morskie
go. (d)

Wielkie powodzenie 
targów w Plowdiw
SOFIA (PAP). Olbrzymia frek

wencja panuje na XIV Między ■ 
narodowych Targach w Plowdiw 
Szczególne zainteresowanie wzbu
dzają pawilony Związku Radziec
kiego, w których wystawione są 
m. in. najnowsze rolnicze maszy
ny radzieckie — traktory, młocar 
ki, kombajny itd.

le liczba szybkościowych odpraw 
w porcie. Również i wyniki prze 
ładunków systematycznie popra
wiały się. W niektórych wypad
kach osiągnięto rekordowe osz
czędności czasu, dochodzące do 
95 proc.

W tych dniach portowcy szcze
cińscy załadowali 100. statek me
todą szybkościową. Sukces ten 
świadczy o socjalistycznym sto
sunku do pracy robotników portu 
szczecińskiego.

ROBOTNICY WISŁOUJSCIA 
UZYSKUJĄ WSPANIAŁE RE
ZULTATY

W dniu 11 bm. robotnicy rejo
nu Przeładunków Masowych 
ZPGG Wisłoujście załadowali sy 
stemem potokowym większą par
tię węgla na s-s Sarentahti. Dzię 
ki dobrej organizacji pracy zao

niuwanycn przez robotmkow po- szczędzono 71 proc. wyznaczone- szczegolnych nabrzeży rosła sta- ko czasu znaczone

Naukowcy współpracują
z usprawniaczami

W związku ze stałym wzrostem jakości zgłaszanych pomys
łów przez racjonalizatorów - robotników ZPGG, kluby techniki 
i racjonalizacji tego przedsiębior stwa zwróciły się między innymi 
do profesorów i studentów Politechniki Gdańskiej i Wyższej 
Szkoły Handlu Morskiego, prosząc o zadeklarowanie współpracy 
w kierunku rozwinięcia ich twórczej inicjatywy.

Współpraca ta obejmuje wygła 1 Politechniki, inż.- Tomasz Pan
P nHP7.vt.rm7 lnh ■nncfiaHartcilr ' IHfivmnrr *-.1*4-

trochę prawdy w oczy, nie będąc 
zresztą wcale lepszym od nich — 
pisał wówczas,« że — „oddalenie 
od kraju, pozbawienie praw i sta 
nowiska w społeczeństwie pocią
ga za sobą wśród wychodźców 
nie tylko zejście na manowce po 
lityczne, ale spowodowało już ja 
kies ogólne objawy psychopaty
czne, jakąś zbiorową malignę. 
Większość z nas stoi na głowie, 
choć może nie wie o tym...“ — 
zakonkludował Nowakowski.

Zapomniał on jednak wówczas 
dodać, — bo i trudno tego od nie 
go żądać — że ci psychopaci, gdy 
by im dać wolną rękę, gotowi 
byliby również do najgorszej zbro 
dni. Wśród londyńskich szaleń
ców mówi się o nowej pożodze 
wojennej z pijackim humorem, 
jako o ciekawym widowisku, z 
którego — kto wie? — można 
będzie jakieś kasztany dla sie
bie wyciągnąć. „Swiatówka nu
mer 3“ — tak niefrasobliwie
ochrzcił jeden z pismaków przy
gotowywaną agresję imperiali
styczną.

Jeden z ostatnich numerów 
„Dz. Polskiego i Dz. Żołnierza“ 
zamieszcza artykuł na temat sy
tuacji na Dalekim Wschodzie,, 
podpisany przez A. B. (niejakie
go Aleksandra Bregmana). W 
pierwszej części artykułu zobrszo 
wana jest „powaga sytuacji“:

„Nie ulega wątpliwości, że 
widowisko koreańskie zadało 
poważny cios autorytetowi 
nie tylko Ameryki, ale w 
ogóle białego człowieka w 
Azji. Północni Koreańczycy 
zadają ciężkie klęski i pędzą 
przed sobą żołnierzy najpo
tężniejszego jakoby mocar
stwa świata. Wiadomości ze 
Środkowego wschodu mówią 
O silnym wzroście nastrojów 
anfyamerykańskieh w świę
cie arabskim“.
Z powyższych faktów prowo

kator Bregman wyciąga takie 
wnioski:

„Prestiż zachodu mógłby być 
dziś podtrzymany przez przej
ście do ofepsywy gdzie indziej... 
Obalenie komunistycznego reżi^- 
mu w Albanii, a może także w 
Bułgarii, mogłoby być osiągnię
te bez większego ryzyka kon
fliktu światowego. Efekt takiej 
akcji byłby ogromny... Przejście 
do ofensywy staje się z każdym 
dniem rzeczą bardziej palącą i 
skoro nieprędko może nastąpić 
w Korei, powinnoby nastąpić 
gdzie indziej“.

Cóż trzeba dodać do tych 
obłędnych, a zarazem cynicznie 
perfidnych wywodów? Niedobit
ki emigracji przestały już zupeł
nie panować nad sobą. Nie mają 
już cierpliwości, by swe ludobój 
cze marzenia przybierać w jakie 
kolwiek formy dyplomatyczne. 
Jeśli wojna — to już, natych
miast, gdziekolwiek. Raczej uto
nąć w krwawej kąpieli, niż 
trwać dalej w dzisiejszej hańbie. 
Każdy dzień pogrąża ich coraz 
bardziej, każde osiągnięcie Pol
ski to gwóźdź do ich trumny.

„Wojna nie była dobra, lecz po 
kój stanowczo jest gorszy“ — pi 
sze emigracyjna „urzędówka“ z 
3. 8. br.

O ile jednak jeszcze parę lat 
ćemu, podżegając do rzezi krzy
czeli oni, że „sami wyrąbiemy sza 
blami drogę do kraju“ — to dzi
siaj całkowicie już stulili uszy. 
Nie kwapią się bynajmniej do 
wojaczki, wywietrzały już im z 
głów wszelkie „sny o szpadzie“.

„...my na pewno strzelać nie bę 
dziemy — pisze „Dz. Polski“ — 
Z czego? I kto? Z generałów i j.uł 
kowników zrobili się szewcy i 
krawcy. Jużeśmy rozbrojeni. Ju- 
żeśmy cywile...“

Cóż im więc jeszcze pozostało? 
Tylko gardłowanie, plucie zatru 
tą śliną. Mało kto tego słucha spo 
śród emigrantów — a nikt już 
zupełnie nie bierze serio.

Czując że toną, modlą się o woj 
nę, ponieważ pokój oznacza ich 
ostateczną klęskę i zagładę. Na
wet niesławna pamięć po nich się 
rozpłynie. Ulotni się naw t odór 
rozkładu. st. R.

szanie odczytów lub pogadanek 
na tematy usprawnienia prac w 
porcie, udzielanie pomocy przy 
opracowaniu wniosków i porady 
techniczne.

Wpółpraca rozwija się bardzo 
korzystnie. Poza szeregiem pro 
fesorów i inżynierów oraz stu
dentów politechniki, przedstawi
ciele ciała naukowego oraz stu
denci WSHM biorą w niej czyn
ny udział. Obecnie przyłączył 
'się do nich dalszy przedstawiciel

kiewicz, adiunkt katedry kotłów 
parowych i maszyn, który udzieli 
pomocy przy opracowaniu wnios 
ków i służyć będzie poradami te 
chnicznymi.

Powyższe fakty przyczynią się 
niewątpliwie do rozwoju racjo
nalizatorstwa w naszych port^h, 
usprawnią I przyspieszą cykl 
przeładunkowy, umożliwia: 
wnocześnie przedterminowe 
konanie planu 6-letniego

• ró 
vw-

Nowe obiekty 
socjilne

Szczecińskie władze portowe w 
śjjpują wielką dbałość o rozbud< 
* obiektów przeznaczonych n 
potrzeby robotników portowycl 
a więc łaźni, szatni, świetlic it] 

Obecnie czynnych jest na ot 
szarze portu 7 świetlic, wyposażę 
nych w duże biblioteki i czyte 
nie czasopism.

W miesiącu wrześniu oddany z 
stanie na nabrzeżu Parnicy nowe 
czesny trzypiętrowy obiekt socja 
ny, który pomieści świetlicę po: 
tową, stołówkę, szatnię itp. Ułał 
wi on krzewienie kultury wśró 
robotników portowych tego reje 
nu, a równocześnie stworzy im U 
t>f*e warunki oracr (a®)
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. sanitarne chronią społeczeństwo
przed chorobami zakaźnymi

Niebezpieczeństwo chorób zakaźnych istnieje prawie za
wsze w okresie letnim, powstaje również w okresach przejścio
wych — wiosennym i jesiennym. W zwalczaniu chorób zakaź
nych poza natychmiastowym, szpitalnym leczeniem w każdym 
ujawnionym wypadku najważniejszą rolę spełnia zapobieganie 
im przez zwalczanie źródeł chorób i przeciwdziałanie ich rozsze
rzaniu się. W akcji tej bierze udział całe społeczeństwo, pod
porządkowując się zarządzeniom sanitarnym władz administra
cyjnych, ale główny obowiązek i odpowiedzialność spoczywa 
na kolumnach sanitarnych, funkcjonujących przy prezydiach 
MRN.

Kolumna sanitarna składa się 
z lekarza, 2 kontrolerów i sani
tariuszki - higienistki. Jesteśmy 
właśnie przy pracy takiej ko
lumny w powiecie morskim. Le
karz rejonowy zgłosił do Wy
działu Zdrowia wypadek szkar
latyny w okolicach Pucka. Cho
ra została już przewieziona do 
puckiego szpitala.

Kolumna sanitarna 
przy pracy

Kolumna sanitarna przeprowa 
dza obecnie dezynfekcję miesz
kania, wydaje doraźne zarządzę 
nia, zapobiegające odwiedzaniu 
rodziny i przeniesieniu choroby 
na otoczenie, oraz przeprowadza 
wywiad.

Wywiad jest jedną z naj
bardziej istotnych i trudnych 
funkcji kolumny sanitarnej. 
Ma on na celu ustalenie pier 
wotnego źródła zakażenia i 
stwierdzenie możliwości za
każeń wtórnych bliższego ł 
dalszego otoczenia. Trzeba 
więc ustalić, gdzie i z kim 
chory ostatnio przebywał, w 
jakich warunkach mieszka, 
jak i czym ostatnio się od
żywiał, czy pił wodę suro
wą i z jakiego źródła, jakie

są warunki sanitarne jego 
mieszkania, jaki był dotych
czasowy przebieg choroby 
itd. itd.

Po co przeprowadza się 
wywiad?

Wywiad ten pozwoli na usta
lenie, czy choroba powstała na 
miejscu z przyczyn naturalnych, 
czy też została przyniesiona z 
innego środowiska i czy powsta
ła już możliwość zakażenia in
nych osób. Ustalenie tych fak
tów pozwoli z kolei na przed
sięwzięcie odpowiednich kro
ków w celu umiejscowienia cho
roby i zlikwidowania źródeł za 
każenia.

Wywiad utrudnia często
kroć słabe uświadomienie spo 
łeezeństwa, zwłaszcza na wsi, 
gdzie istnieją jeszcze opory

Otwarcie czytelni 
Związku Inwalidów
W dniu 16 bm. o gtxjz. 18 w świetli

cy Związku Inwalidów Woj. i Zw. 
Ęojpwników o Wolność i Demokra
cję w Sopocie, przy ul. Stalina 784 
odbędzie się uroczyste otwarcie bi
blioteki - czytelni, (n)

NASZA OCENA

Film, który służy wychowaniu 
nowego człowieka

Jednym z najciekawszych i 
wartościowych ostatnich filmów 
kinematografii francuskiej jest 
realistyczny film reżysera Da- 
quina, „O świcie”.

Autor scenariusza, znany pub 
licysta Vladimir Pozner, wraz z 
reżyserem Daquinem, skrępowa 
ni reakcyjną cenzurą, nie mo
gli uhflzać całej prawdy życia 
francuskich górników: ciągłego
niebezpieczeństwa, źle zabezpie
czonych korytarzy w kopalniach, 
złego stanu urządzeń sanitar
nych, ciągłych walk związku za 

-wodowego z dyrekcją oraz kapi 
talistycznego ucisku, wywiera
nego na masy pracujące Fran
cji.

Mimo to, Daquin i Pozner, w 
zgodnej współpracy, posługując 
się całym bogactwem środków 
wyrazu współczesnego filmu, po 
trafili pokazać (chociaż nie cał
kowicie), prawdę życia francu
skich ludzi pracy.

Film rozpoczyna się o świcie, 
kiedy górnicy wyruszają do pra
cy i codziennie tymi samymi 
ścieżkami wędrują do swojej ko 
palni.

W masie francuskich górni 
ków jest i Polak, Marek, któ 
rego silna wola i postawa 
moralna nakazująca mu po
wrót do walczącej o swoje 
lepsze jutro Ojczyzny i wy
rzeczenie się miłości kocha
nej Luizy, wzbudza w nas po 
dziw, szacunek i wiarę w 
człowieka.

Film ze względów zrozumia
łych nie ukazuje wprawdzie po
dłej, zakłamanej propagandy, 
czyhającej na reemigrantów poi 
skich we Francji, ale nakazuje 
nam wierzyć w siłę ducha szero 
kich rzesz polskich robotników

lejącego terroru imperialistycZ' 
nego są wierni socjalizmowi 
Polsce.

Występujący w filmie miody 
inżynier, niewątpliwie daleki je
szcze od zdecydowanej postawy 
bojownika o postęp i sprawied
liwość społeczną, mimo wszyst
ko, wzbudza jednak sympatię wi 
downi swym szukaniem porozu
mienia z pozornie obojętną ma 
są górników, którzy zostali od 
grodzeni od dyrekcji szablono
wą, kapitalistyczną rutyną sta
rego dyrektora, który swój „że 
lazny” autorytet oparł na „że 
laznych”, ale niezgodnych : 
psychiką człowieka prawach.

Młody, mający przed sobą 
wspaniałą przyszłość w Paryżu 
inżynier pozostaje w kopalni, 
gdzie swój autorytet wśród ro
botników buduje na wzajemnym 
zaufaniu.

Film „O świcie' ' stoi na bar 
dzo wysokim poziomie artystycz 
nym. Realizatorzy prostymi śród 
kami wydobyli całą głębię uczuć 
prostych, szczerych serc górni
ków. Na wysoki artyzm filmu 
złożyło się także nadzwyczaj 
fotogeniczne, ciemne, oświetlone 
górniczymi lampkami wnętrze 
kopalni i zwały diamentowo po 
łyskującego węgla na „przod
ku”, co w zestawieniu z jasny
mi, pełnymi słońca scenami „na 
ziemi” stworzyło niezapomniane 
efekty.

W roku 1949 film „O świcie” 
na Festiwalu w Mariańskich 
Łaźniach został nagrodzony za 
najlepszą reżyserię. Zakupiony 
przez Związek Radziecki został 
zdubbingowany na 16 języków i 
jest dziś wyświetlany we wszy
stkich republikach ZSRR i kra-

w stosunku do leczenia szpi
talnego oraz obawa przed u- 
jawnieniem pewnych niedo
ciągnięć, przed czasową izo
lacją i szereg innych hamul
ców wewnętrznych, powodo
wanych zakorzenionymi prze 
sądami, nie dopuszczającymi 
do szczerego wypowiedze
nia się.

Odpowiedz!
myszą być prawdziwe

Trzeba dużej znajomości ludzi 
i stosunków, dużo taktu i cierpli 
wości, by przeprowadzający 
wywiad otrzymał konkretne i 
prawdziwe wypowiedzi.

Niemniej ważne jest w pracy 
kolumn sanitarnych niedopusz
czenie w ogóle do możliwości 
pierwotnego zakażenia; ważne 
jest likwidowanie źródeł chorób 
zakaźnych przed ich powsta
niem. Do tego celu służą stałe 
kontrole sanitarne magazynów

na obczyźnie, którzy mimo sza- jach demokracji ludowej. (dz)

Ulica Długa 
w Gdańsku 

odbudowana
Mieszkańcy Gdańska, śle

dzący uważnie odbudowę mia 
sta, mogą zauważyć niemal 
całkowicie już odbudowane 
zabytkowe kamieniczki ul. 
Długiej. Głęboka perspekty
wa tej ulicy, zamknięta Zło
tą Bramą, cieszy oczy miesz
kańców zwartymi murami. 
SPB przystąpiło także do od
budowy kina, na terenie któ
rego uwijają się robotnicy.

Ulica Długa w Gdańsku 
zostanie wykończona całkowi 
cie już w pierwszej połowie 
roku przyszłego. Została ona 
odbudowana według starych 
wzorów i szata jej niewiele 
będzie się różniła od przed
wojennej. (zd)

żywnościowych, sklepów, stajen 
i obór, mieszkań, studni, pub
licznych i prywatnych urządzeń 
sanitarnych, przedszkoli, szkół 
itd.

Kolumny docierają 
wszędzie

Kolumny sanitarne w trosce o 
zdrowie społeczeństwa muszą 
dotrzeć wszędzie. Zadaniem ich 
jest nie tylko kontrola, ale tak
że porada, pouczenie, uświado
mienie, wydanie odpowiednich 
zarządzeń i dopilnowanie ich 
wykonania.

W wypadkach szczególnego 
lekceważenia przepisów sanitar 
nych (bo i to się zdarza), trzeba 
postawić wniosek o ukaranie 
winnych, gdyż zaniedbanie wa
runków higienicznych — to nie 
tylko przestępstwo w stosunku 
do społeczeństwa, ale i w sto
sunku do własnego środowiska, 
które wskutek niedbalstwa, 
czy lekkomyślności jednego czło 
wieka, może być narażone na 
bardzo groźne następstwa.

Dlatego też w odpowiedzial
nej, ciężkiej i niebezpiecznej 
pracy kolumn sanitarnych z po 
mocą winno przychodzić całe 
uświadomione społeczeństwo.

MIGAWKI
Zowotfę

n Buntuj fi/łęce
Przechodząc w ub. niedzielę 

przez plac Grunwaldzki w Gdyni 
zauważyłam tłum ludzi koło po
dium. Zaciekawiona, zagadnęłam 
stojącą obok kobietę.

Mowy telefon 
straży pożarnej
Komenda Miejskiej Zawodowej 

Straży Pożarnej w Gdyni zawia
damia, że z dniem 8 bm. został 
zmieniony telefoniczny numer a- 
iarmowy straży pożarnej 22-22 
na obowiązująmy w całej Polsce 
numer pożarowy 08.

Dotąd obowiązujący telefon 
alarmowy Nr. 22-22 pozostaje na 
dal na sieci do czasu przyzwycza 
jenia się mieszkańców Gdyni do 
nowego numeru. (n)

- Co to za uroczystość, proszę 
pani?

— To zawody dziecięce: nie
mowlęta na hulajnogach jeździli!

(m)

iPotoare 
wycia** wianie

— Proszę pana — zwierza się 
bawiący na Wybrzeżu młody, nie 
zwykle utalentowany pianista. 
Pewnego dnia podchodzi do mnie 
w Sopocie jakiś pan i powiada: 
— No i co, Andrzejku, dużo cię 
nauczyli w konserwatorium w Pa 
ryżu?

— Bardzo dużo — mówię.
— A „boogie - woogie“ umiesz 

zagrać?
— Nie, nie umiem.
— W takim razie jesteś idiota, 

a nie muzyk.
— I co mu pan odpowiedział? 
— Nic.
— Dlaczego?
— Bo mógłby mnie jeszcze po

sądzić o brak dobrego wychowa
nia. (at)

W Gdańsku powstała 
Dyrekcja Rozpowszechniali a 

Filmów
Zarządzeniem Naczelnego Dy

rektora P. P. „Film Polski“ — 
Centrala Rozpowszechniania Fil
mów w Warszawie, Delegatura 
Okr. Dyr. Rozp. Film. w Gdań
sku z dniem 1 bm. została podnie 
siona na szczebel Okręgowej Dy
rekcji Rozpowszechniania Fil
mów.

Mamy nadzieję, że ta zmiana 
organizacyjna wpłynie na likwi
dację zdarzających się usterek w 
funkcjonowaniu kin w trójmie- 
ścic. Braki te kilkakrotnie wyty
kaliśmy, jednakowoż Delegatura

w Gdańsku widocznie nie mogła 
na stawiane zarzuty udzielić od
powiedzi. (n)

Reorganizacja 
wejherowsklch szpitali

Dotychczasowy szpital powia
towy w Wejherowie, który w u- 
biegłym roku przejęty został 
przez były Wydział Powiatowy, 
przemianowany został na szpital 
miejski i będzie podlegał bezpo
średnio Prezydium PRN. Szpital 
zakaźny przy ul. Sobieskiego zo
stał dołączony do szpitala miej
skiego i tworzyć będzie razem z 
nim jednostkę organizacyjną.

Elektryfikacja 
ulic na Siankach

Z radością należy powitać inic 
jatywę Zjednoczenia Energetycz
nego, które przystąpiło do zelek
tryfikowania ulic odległej dziel
nicy Sianek. Sianki, tonące dotąd 
w „egipskich“ ciemnościach od
straszały przechodniów.

Wkopano już słupy, założono 
przewody i zainstalowano wszy
stkie potrzebne urządzenia. Mie
szkańcy Sianek czekają jedynie 
na włączenie prądu. Ze względu 
na zbliżającą się jesień, prace te 
są bardzo mile witane przez mie 
szkańców Sianek, (zd)

Reorganizacja ta przyczyni się 
wydatnie do usprawnienia lecz
nictwa szpitalnego w Wejhero
wie.

Do ważniejszych potrzeb szpi
tala miejskiego, których uwzględ
nienie jest konieczne dla jego 
sprawnego funkcjonowania, na
leżą: lampa roentgenowska, dru
gie łóżko porodowe, lodówka do 
przechowywania krwi i pewna 
Ilość sprzętu gospodarczego.

Dla usprawnienia obsługi cho
rych dla szpitala w Pucku po
trzebna jest karetka pogotowia, 
która obsłużyłaby północne gmi
ny powiatu, zbyt odległe od szpi
tala wejherowskiego. (jj)

Szkoła nr 4 
otrzyma pianino
W odpowiedzi na naszą notat 

kę pod tytułem „Prezydium MRN 
w Sopoęie pod rozwagę“ otrzy 
maliśmy z Wydziału Oświaty wy 
jaśnienie, że sprawa usunięcia 
środkowej ściany dwóch klas w 
szkole podstawowej nr. 4 i stwo 
rżenia tym sposobem jednej więk 
szej sali została uwzględniona w 
planie remontów na rok 1951.

Z zadowoleniem przyjmujemy 
również do wiadomości, że Wy
dział Oświaty poczynił starania o 
przydzielenie pianina, którego 
dotkliwy brak odczuwa szkoła.

(at)

TEATRY
TEATR WIELKI - GDANSK

koncert Filharmonii Bałtyckiej 
godz. 19.30.

TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA:
„Uczeń diabła“ — godz. 19.30. 

TEATR KAMERALNY — SOPOT: 
nieczynny.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — „O świcie“, 

dramat prod, franc, dozw. od lat 
14, godz. 17, 19 i 21.

GDYNIA — Atlantic — Lichwiarz Go
bseck od 1. 12, godz. 17, 19, 21. 
w niedzielę od godziny 15. —

GDYNIA — Goplana — „Tragiczny 
pościg'1, nrod. włoskiej, dozw. 
od lat 18, godz. 16.39, 18.30 i 20.30. 

GDYNIA — Fala — „Wschodnie za
loty", od lat 13, godz, 18.30, 31, W 
niedzielą od 16.

CHYLONIA — Promień — „Wyspa skar
bów" — od lat 12. — Pocz. g. 19, 
21, w niedziele od godz. 17.

SOPOT — Bałtyk — „Pieśń Tajgi“, 
film kolorowy prod, radź., dozw. 
od lat 14, godz, 18, 18.30 i 21, 

SOPOT ~ Polonia — „Dwie brygady“ 
dramat prod, polskiej, godz. 17, 
1» i 21.

OLIWA — Polonia — nieczynne z 
powodu remontu.

WRZESZCZ «- Capitol — „Stiepan 
Rasin“, dozw- od lat 12, godz. 
16, 38.30 i 21

WRZESZCZ — Bajka — „Awantura 
na wsi“, dozw. od lat 14, godz. 
17 19 i 21.

WRZKsV.cz - Kino „Przyjaźń“ - w 
siedzibie Okręgu TFPR - so
bótki 18 w poniedziałki, środy 1 
piątki - godz 18, 20, w niedziele 
godz, IR, 18, 20 „Kłopoty refe
renta Trziszki“ od łat 14.

POGOTOWIA RATUNKOWE 
GDYNIA - tel. 10-00 — Skwer Koś

ciuszki U.
GDANSK — tel. 410-00 — Grunwaldz

ka 2

Zguby do odebrania
Prezydium Miejskiej Rady Narodo

wej Wydział Społeczno - Administra
cyjny w Gdańsku prosi zainteresowa
nych o odebranie następujących 
przedmiotów, zagubionych na terenie 
Gdańska:

Sukienka i fartuch damski, ołówek 
„wieczny“, torebka damska z gotów
ką 100 z i i książeczką do modlitwy, 
portfel na nazwisko ob. Fijałkowski, 
łańcuszek do zegarka, teczka z gar
derobą, spódnica damska, parasolka 
damska, walizka z bielizną, płaszcz 
niewykończony, książka do czytania, 
rękawiczki damskie weł. i skórkowe.

(n)

Dla kogo?
Powszechna Spółdzielnia Spo 

żywców uruchomiła w Gdyni li
czne wózki z owocami. Jak nam 
wiadomo, mają one ułatwić prze 
cbodniom zaopatrzenie się w o- 
woc jadalny. Tymczasem co wi 
dzimy w sprzedaży? — Zielone 
jabłka kompotowe, śliwki — dob 
re tylko do przetworów i twar
de gruszki, również nie nadające 
się do natychmiastowego spoży
cia.

Dlatego też nasuwa się pyta
nie, dla kogo Jest ten owoc?

Dla gospodyń trzeba otworzyć 
w dogodnym miejscu punkt, w 
którym będą mogły nabywać o- 
woce do przetworów. Z wóz
ków natomiast trzeba w najkrót 
szym czasie usunąć taki owoc, a 
zapełnić je dobrym, tanim i w 
dużym asortymencie owocem de
serowym. (Li.)

DYŻURY APTEK 
od dnia 9. 9. do dnia 16. 9. 1950 r. 

GDYNIA — Apteka pod Gryfem, ul. 
Starowiejska 34, i apteka Nadmor
ska w Orłowie, ul. Orłowska 66. 

SOPOT — Apteka Społeczna Nr. 12, 
ul. Stalina 791.

WRZESZCZ — Apteka Społeczna Nr.
16. ul. Grunwaldzka 52.

GDANSK — Apteka Kaszubska, Ro
kossowskiego 35.

WYSTAWY
III Festiwal Plastyki w Sopocie. 

Wystawy: ogólnopolska wyst. mary
nistyczna, 110 lat fotografiki, polskie 
stroje ludowe, ceramika artystyczna, 
sztuka czechosłowacka, grafiki Soji, 
jak powstaje obraz, kopie starych mi
strzów.

Wystawa wykopaliskowa w Gdań
sku ul Grodzka 14, codziennie w go
dzinach od 9—15.30 i 16.30—19 (w świę
ta 10—12 i 15—18).

Wystawa poświęcona pamięci boha
terów Hibnera, Kniewskiego, Rutkow 
skiego i Botwina otwarta jest w Wo
jewódzkim Ośrodku Szkolenia Par
tyjnego KW PZPR w Gdańsku (wej
ście od ul. Bielańskiej 2).

Wystawa „Pięciolecie książki pol
skiej w Bibliotece Miejskiej w Gdań
sku otwarta tylko do dnia 30 bm.

Zwiedzać można w dni powszednie 
w godz. 9—17.

Wystawa przeciwweneryczna w Gdy 
ni na terenie MTG przy ul. Waszyng
tona.

Wystawa Akcji „W“ będzie otwarta 
tylko do piątku 15 bm.

OFIARY
I terenowe koło Ligi Kobiet w 

Gdańsku - Brzeźnie wpłaciło na od
budowę Warszawy 10.000 zł.

FACHOWCY POSSlSHJWAil
Ogrodnik potrzebny, Prewentorium Sopot, _ ul.
23-go Marca 93. Warunki do omówienia
scu. _G~2296.
Brukarzy i techników drogowych — przyjmie 
od zaraz M. P. R. B. Kierownictwo Robót Dro
gowych Wrzeszcz, Bohaterów Ghetta Warszaw
skiego 9. _______________ 4108~K
Reeytatorów(torek) oraz gońca poszukuje pil
nie Towarzystwo Wiedzy Powszechnej. Zgło
szenia: Gdynia, ul. Abrahama 45, tel. 11-73.

4115-K

Nowoczesne
MASZYNY STOLARSKIE

lub urządzenie b b

stolarni mechanicznej
kupi

4109-k

Wojskowe Przeds. Budowlane 
Bydgoszcz, Gen. Stalina 17.

tjujagu!

Kupujemy wagi dziesiętne
Zgł. Dz. Adm-Gosp. P.S.fc, w Gdyn 
Władysława IV. nr. 17 4096-k

Sprzedasz
PIĘKNE futro damskie brą 
zowe na wysoką osobę do 
sprzedania. Oferty: Dzien
nik Bałtycki pod Nr. 3429.

G-2293
SPRZEDAM wilka 10 mie
sięczny (ostry). Gdańsk Doi 
ny, Zakamarki 1 b—2.

G-2292
PIANINO w bardzo dobrym 
stanie sprzedam marki 
Laemmerheirt. Chylońska 
Nr. 188 m. 3. G-2288

SPRZEDAM samochód oso
bowy „Borgward“ na cho 
dzie lub zamienię na mo I 
tocykl 500 cm. za dopłatą 
Wrzee*c3r Libermana 4/13.

P-2259

Kupno
KUPIĘ samochód Volkswa
gen kareta cywilna. Zgło
szenia pod „Samochód“ — 
Dziennik Bałtycki. G-2287

KUPIĘ plac przy ulicy A- 
brahama. Oferty Poste-re- 
stante Gdynia 1 „Położe
nie“. G-2279

LOKALE
SAMOTNY spokojny poszu
kuje niekrępującego, ume
blowanego pokoju we Wrze 
szczu, Gdańsku. Zgłoszenia: 
Dziennik Bałtycki „Samot
ny“. G-2294

SAMOTNY poszukuje pil
nie pokoju umeblowanego 
Sopocie, Oliwie, Wrzeszczu.
Oferty: Dziennik Bałtycki
POd 3411 0-2231

ZAMIENIĘ kawalerkę wy
godami na pokój kuchnią. 
Oferty: Dziennik Bałtycki
„Gdynia“.__________ G-2298
POSZUKUJĘ dwupokojo- 
wego z ogródkiem Gdynia. 
Koszta remontu zwrócę. 
Oferty pod „Ogródek“ Dz. 
Bałt. G-2280

posady
POTRZEBNA natychmiast 
pomoc domowa. Zgłosze
nia Sopot, Stalina 798, I pię
tro.___ _____________ 4113-k
POTRZEBNA pomocnica do 
mowa, Wrzeszcz, ul. Jesio
nowa 14 B m. 16. P-2278
POMÓC domowa z refe
rencjami zaraz. Sopot, Nie
wiadomskiego 3 m. 6, tel. 
525-75. P-2273
GOSPOSIA do 3 osób po
trzebna. Sopot, Mickiewicza 
11 m. 2. P-2244

Posad
postukują

KUCHARZ dobry facho
wiec szuka pracy od zaraz. 
Oferty: Dziennik Bałtycki
3131. 0-2295

UCZEŃ II lic. budowlanego 
poszukuje zatrudnienia po 
poł. Gdańsk - Sopot. Ad 
res: Henryk Borowski -
Gdańsk - Wrzeszcz, Wys
piańskiego 22 c m. 1.

G-2282

ZGUBIONO zaświadczenie 
obywatelstwa wydane — 
Starostwo Wejherowo naz
wisko Rybakowski Feliks 
____________________G-2283
ZAGUBIONO kartę rejes
tracyjną RKU, legitymację 
związku zawodowego, odci
nek zameldowania, kartę 
własności na rower Kęcz- 
kowski Benjamin, Słupsk, 
Niemcewicza 21. 4111-k
ZAGUBIONO książeczkę
Związków Zawodowych Nr. 
100769 Szczepański Kon
stanty, Słupsk, Poznańska 
93. 4112-k
ZOSTAŁY zgubione doku
menty: książeczka wojsko
wa wydana we wrocław
skim RKU i legitymacje 
szolne — Pąśko Zygmunt.

G-2272

Rożne
ZGUBIONO teczkę zawar
tość: narzędzia murarskie 
i mostek (4 zęby złote) 
zwrócić: Orłowo, Kiejstu
ta 18. G-2291

OBIADY domowe wydam 
kilku osobom w Sopocie. 
Zgłoszenia z podaniem go 
dżin do Dziennika Bałtyc
kiego pod „Zdrowie“.

G-2290

ZA obrazę osoby w końco
wym stadium zajścia jakie 
miało miejsce 15. 8. przy ul. 
Subisława 12 w Oliwie naj
mocniej tę osobę przepra
szam. Birula. G-2284

ZGUBIONO pasek weł. wi
śniowy. Gdynia, Kilińskie
go 7 m. 11, tel. 32-96.

G-2286

NAUKA
ANGIELSKIEGO udziela ru 
tynowany pedagog. Akcent. 
Gdynia, Wybickiego 1—8.

G-2285
TANCÖW komplet rozpo
czynam 18 września — 
Wrzeszcz, Pileckiego 4 
(dojście Morską). 4084-k
MASZYNISTKI! Stenogra
fii korespondencyjnie nau
cza Stowarzyszenie Steno
grafów Maszynistek. Pi
smo stenograficzne. Bez
płatne prospekty. Łódź, Ki 
lińskiego 50. 4102-k

ZAGUBIONO dowód osobis
ty Skóra Jadwiga, Siera-
kowo, gmina Knhy lnica,
powiat Słupsk M07-k

Za duszę

Ś.tp. ZYGMUNTA K1ERSKIE60
b. dyr. banku, b. konsula hon. Rumunii 

zmarłego dn. 1. 9. 1950 r. w Poznaniu odprawiona 
zostanie MSZA S W.

w niedzielę, dn. 17. 9. 1950 r. o godz. 11 w kaplicy 
św. Józefa w Gdańsku przy ul. Garncarskiej.

G-2262

4644



4 BAŁTYCKf (NB. ja,,

Rozpoczął się łańcuch nie byle ia- 
" k»ch przygód.

T Umówiłem się z nią w tej sa-
66 fn°iuej aI.tance — zdradzij Napo

leon, rumieniąc się po uszy.
— To jest na pewno zasadzka! — 

orzekł Pacan.
Cała trójka udała się do parku. 

Napoleon i Pacan zaczaili się w

dział bojowy: Agapit % bukiecikiem 
w lewej łapce.
~ ».Jestem, kochana! — zaczął 

AgapitSW°Ją r°lą (chytry jak łis)

h,ib?Litdąiyl Wr<?czyć pięknej pani 
bukieciku gdy dwaj agenci, którzy
* tyłu Podeszli, położyli mu (swoje) 
ciężkie łapy na plecy:

— Jesteś „aresztowany!”
Ach! Oh! — powtórzyła cztery 

razy piękna pani, symulując dość 
nieudolnie przerażenie i rozpacz.

Tajni agenci wyruszyli z Agapi- 
tem, ale nie zaszli zbyt daleko. Pa
can i Napoleon wyskoczyli % krza
ków. W ciągu kilku sekund agenci 
byh obezwładnieni i z zakneblowa

nymi ustami, na rozkaz Agapita 
rzuceni w krzaki.

Nie przeszło nawet pół minuty, 
gdy przed wychodzącą z altanki 
piękną panią zjawił się znowu Aga- 
pit.

Jestem, kochana! — powiedz!a! 
jak gdyby nigdy nic.

(Ciąg uciszy jutro!)

Program radiowy
PIĄTEK, 1S WRZEŚNIA 1950 K.

6 — Początek aud. 6.45 — Dziennik. 
7.05 — Program. 7.10 — Gimnastyka. 
7.20 — Muzyka operetkowa. 11.57 — 
Sygnał czasu. 13.30 — Aud. szkolna. 
13.50 — Muzyka. 14 — Radiokronlka. 
14.30 — Aud. szkolna. 14.50 — Muzy
ka. 14.55 — Mówią książki. 15.10 —
Muzyka polska. 15.30 — Aud. dla dzia 
ci. 15.50 — Muzyka. 17 — Koncert ma
sowy _ Gdańsk. 18.05 — Pog. sporto
wa. 18.15 — Muzyka ludowa. 18.45 — 
„Szpilki“. 19 — Koncert symf. 20 — 
Dziennik. 20.40 — Ulubione melodie. 
21.10 — Kurs dla nauczycieli. 21.15 — 
J. s. Bach. 22 — Wszechnica Radio
wa, 23 — Ostatnie wiadomości. 23.10 

Program. 23.15 — Utwory Debus- 
syego. 24 — Koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY 
8.05 — Komunikaty miejscowe. 14.15 
— Muzyka z płyt. 16.20 — Koncert so
listów — Leopold Stokowski — dyry
gent (płyty). 16.40 —■ Audycja literac
ka „Morskie wiersze Tadeusza Holen 
dra“ — taśma. 16.55 — 5 minut muzy
ki z płyt. 22.15 — Codzienny Prze
gląd Wydarzeń. 22.30 — Recenzja * 
książki. 22.35 — Muzyka popularna.

Wyjaśnienie 
Dyrekcji DOKP
c7m^ZWi^Z!sU z notatk3 zamiesz- 
czoną w „Śmiało i szczerze“ pt. 
».Dygnitarz Kolejowy“ DOKP wy 
jasma: y

Dj scyplina służbowa wymaga 
odpowiedniego zachowania 
szacunku pracowników do prze
łożonego. Obowiązek taki istnieje 
w przepisach pragmatyki służbo
wej pracowników PKP. z dru
giej strony te same przepisy wy
magają od przełożonego taktow-
irS 3tłęp?wania względem swo 
ich podwładnych. Dyrekcja OKP
toraerdf«’-Że zachowanie się au 

a notatki wobec swojego prze
łożonego nie było zgodne z wy- 
magamąkn dyscypliny służbowej
cie ° zbyt ostr^ reak-
ję ze strony zwierzchnika przez

tetee6 L!ÄTW n°-
Wv ,.Z?fb0rSkl obecn*e Naczelni 
tty zia u Ruchu jest wartościo 
wym i zdyscyplinowanym pra- 
cowmkmm. W końcu Dyrekcja za 
na ».za, ze przeprowadzone docho

far?,5?' SłU?°We nie Potwierdziło 
tdi zu tu potrącenia 10 punktów ze 
'v sP°łzawodmctwa pracownikom, 
o których mowa w notatce.

Wicedyrektor
Okręgu Kolei Państwowych 

w Gdańsku

Demptomo prosi...
My, obywatele dzielnicy Dem- 

Ptowa zwracamy się do MRN w 
Gdyni o rozpatrzenie i usunie- 
wkriefSZyCk b°lączek’ a ™ano- 

Prosimy o oświetlenie ul. Kar 
nrtvieJ i W ■ pobIiżu Demptowa
miejsce kMC-e +W lesie’ P°nieważ 
paS f i ;lest postrachem dla 
c*alej ludności demptowskiej a 
przede wszystkim kobiet pucu
jących w Gdyni, które późnym 
wieczorem powracają z pracy,' i 
w tym miejscu są często niepo-

Ä CliSŁu0, d4s-

.kiej w gorę do ul. Kartuskiej 
Prosimy również o uregulowa

leśniczówki, gdyż na tym odoin 
ku brak jest dojazdu.

Najważniejszą wreszcie spra
wą dla nas, mieszkańców Demp 
towa i Kolonii Lotniczej jest 
ułożenie chodnika przy ul. Kar
tuskiej. W okresie zimowym i 
jesiennym ulica ta, na której pa 
nuje dość ożywiony ruch, staje 
się błotnistym, nie do przebycia 
bagnem. Osoby śpieszące do pra 
cy i dzieci idące do szkoły czę
sto są narażone na błotne kąpie
le i szukanie wchłoniętych przez 
błoto bucików, czy drewniaków 

W dniu 5 bm. był już artykuł 
opisujący braki naszej dzielnicy, 
ale dotychczas nic się nie robi 
a jesień się już zaczęła.

8 podpisów.

Oszczędność
cudzym kosztem

Wydział Finansowy Prezy
dium MRN w Gdyni chcąc za
oszczędzić sobie wydatków na ko 
respondencję wpadł na pomysł 
wysyłania pism i nakazów płat
niczych bez znaczków, a jedy
nie ze stempelkiem: „Sprawa u- 
rzędowa — opłatę uiści adresat” 
Rezultat jest taki, że odbiorca 
listu musi opłacać podwójną war 
tosc znaczka pocztowego.

Jest to pomysł dotychczas w 
urzędach nie stosowany. Nale
żało by się tym nowatorskim po
mysłem bliżej zainteresować i 
wprowadzić go w życie, aby i 
mne urzędy czy osoby prywat
ne mogły korzystać z tego same-

wyciąć do
MRN w Gdyni pisma bez znacz 
kow, a tylko z nadrukiem — o- 
płatę uiści adresat. Obawiam się 
jednak, że MRN w Gdyni nie 
byłaby tym zachwycona.

Zainteresowana — Sopot.

okienka do okienka, od lekarza 
do lekarza, aby w końcu nic nie 
załatwić. Żona jego udała się 
wreszcie do prywatnej apteką 
gdzie otrzymała płyn i maść za 
80 zł potrzebne do zrobienia ona 
trunku. y

Absolwent Medycyny z Wrze

szcza, jako bezstronny obserwator 
zwraca uwagę, że gra w piłkę na 
plaży jest rozrywką na właści
wym miejscu. Aby nie przeszka
dzać ludziom pragnącym spokoj- 
nie poleżeć na słońcu, należy wy
dzielić odcinek plaży przeznaczo
ny wyłącznie dla gier ruchowych.

■

Zęby nie ta trąbka
Droga Marysiu !

•tHyMswe Grant! Prix Polski
Zrzeszenie Sportowe „Gwardia”

Poznań organizuje międzynarodo
we wyścigi motocyklowe — Grand 
Prix Polski. Wyścigi te odbędą się 
17 bm. w Poznaniu na trasie dłu
gości ok. 160 km. Długość jedne
go okrążenia wynosi 7985 m.

Impreza ta wywołała duże zain
teresowanie. Start czołowych mo
tocyklistów, Polski oraz ekipy wę
gierskiej daje gwarancję, że wy
ścig będzie Interesujący. Przez po
łożenie nowej nawierzchni smoło- ...
we] na kilkn odcinkach uzyskany sobol<i 16 bm' ° godŁ 16 
zostanie idealny stan trasy na J.roz‘W ’O*“1® ™ boisku „Ko-

niem Polskiego Związku Motoro
wego, dopuszczono dodatkowo za
wodników na motocyklach sporto
wych w klasie 250 ccm. Zawodni
cy ci rozpoczną wyścig na 5 okrą
żeń trasy, łącznie ok. 40 km — o 
nagrodę honorową PZM.

Strasznie żałuję, że cię tu nie 
ma, bo bym ci opowiedziała nad
zwyczajne przeżycie. Przyjechała 
do ^ nas ciocia Kazia i chciała 
mnie zabrać na koncert. A ma
musia powiedziała, że ja mam 
lekcje odrabiać, a nie włóczyć się 
P_o koncertach. Więc ciocia Ka
zia powiedziała, że jakto, żeby 
taka duża dziewczynka nie była 
jeszcze nigdy na koncercie i za
brała mnie na ten koncert.

Na tym koncercie to było nad
zwyczajnie. Wszystkie miejsca 
były zajęte, ale to nikomu nie 
przeszkadzało i ciągle ktoś się 
przeciskał między krzesłami i trze 
ba było wstawać. Niektórym to 
przechodzenie to tak się podoba
ło, że nawet przechodzili kilka 
razy. Ale wszyscy byli bardzo po
rządni i nawet, jak się zaczęło, to 
nie siadali byle gdzie, tylko szu 
kali własnych miejsc. To mi się 
nawet bardzo podobało, bo z ja
kiej racji siadać na wolnym miej
scu, które może być cudze? Le
piej trochę pochodzić i poszukać, 
a w końcu znaleźć.

zostanie idealny stan trasy na ca 
łej jej długości.

Organizatorzy zapewnili również 
chronometraż elektryczny w cza
sie wyścigów. Zgodnie z zarządze-

lejarza” przy ul. Jana 
Gdyni towarzyski mecz

nie ulicy Kartuskimi ;egLyowa!aia otrzymar skiej w stronęskiego trzeba

W INNYCH LISTACH:
Stefan Szełestowski z Sopotu

wyraża podziw dla sprawności 
naszej MO z III Komisariatu we 
Wrzeszczu, która w ciągu kilku 
dni wykryła w Oliwie sprawców 
kradzieży z włamaniem, popeł
nionej w Sopocie.

Stefan Owczarek z Wrzeszcza, 
którego synek został ranny cegłą 
w głowę skarży się na biurokra
cję w Akademii Lekarskiej, gdzie 
dla otrzymania zlecenia lekar- 

było chodzić od

Rekord motocyklowy
ZSRR

Zakończone zostały mistrzostwa 
motocyklowe ZSRR, w których u- 
czestniczylo ponad 200 zawodni
ków. W ostatnim dniu rozegrano 
biegi na dystansie 100 i 300 km.

W kategorii motocykli z wózka
mi ponad 600 ccm Kułaków usta
nowił nowy rekord ZSRR, prze
bywając 300 km w czasie 2:20:38,6, 
uzyskując średnią szybkość 127,983 
km/godz. Wynik ten jest lepszy 
od poprzedniego rekordu o 21 
km/godz.

Rozegrano również motocyklo
wy wyścig na przełaj. Zwyciężył 
Płatycz, przebywając trudną 111- 
kilometrową trasę w 2:45:51,6.

pomiędzy członkami ,Zw. Prac. 
Poczt, i Telegr. — Gdańsk (RUTT) 
a członkami Zw. Zaw. Prać. Poczt, 
i Telegr. z Gdyni (RUTT). Czysty 
dochód z imprezy przeznacza się 
na odbudowę Warszawy.

Jesteśmy przeświadczeni, że ró
wnież inne koła sportowe przy za
kładach pracy zorganizują szereg 
spotkań dla zasilenia akcji Spo
łecznego Funduszu Odbudowy 
Stolicy.

A przez ten czas orkiestra gra
ła tak cudnie, że tego wcale opi-

Knlna w Sa® n*e Na estradzie peł-
; no było muzyków i wszyscy grali 

piłkarski; jednocześnie. A jeden pan, to siei, . . I, v“ W
Idzia* sam przy fortepianie i tylko 
czekał, kiedy ta orkiestra się zmę 
czy i na chwilę przestanie, to on 
zaraz zaczynał. Ale jak ta orkie
stra odpoczęła, to znów grała i 
jego nie było słychać, więc znów 
musiał czekać i tak w kółko. A 
jak już wszyscy skończyli, tośmy 
strasznie bili brawo i ten pan od 
fortepianu to się kłaniał i kła 
niał, o potem wyszedł.

Strasznie mi się zrobiło żal, bo 
on tak pięknie grał, chociaż mu 
ta orkiestra przeszkadzała, więc
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Postanowiliśmy więc pozostawić 

Zimnej Szczelinie Pawełka i Genia
w£f - im Przeszukanie każdego za
kątka i dostarczenie żywego lub umarłego
dnm,f d? °b0Z,U' Sami zaś ruszyliśmy do 
domu. I nagle po prawej stronie, pod 
skałą, ukazała się jakaś postać.
Genio Le°nid Fiodorowicz! — zawołał

Chłopcy rzucili się ku niemu — scho
dził do nas powoli, opierając się na ramie
niu Pawełka.

Okazuje się, że hitlerowcy urządzili mu 
przesłuchanie z właściwa sobie 
wością”.

Starali się zdobyć wiadomości o 
zantach, ale nie dowiedziawszy się 
czym, odłożyli rozmowę do następnego 
rana. I vmezasem roznoczeła sie potyczka.

hitlerowcy nie mieli już głowy pilnowania 
Lusty, który skorzystawszy z tego, ukrył 
się w krzakach. Przepiłowawszy o ostry 
brzeg skały rzemienie, którymi miał skrę
powane ręce, uwolnił również od rzemieni 
nogi i schował się w głuchej szczelinie. 
Xu stracił przytomność, a gdy ją odzys
kał, usłyszał na polanie znajome głosy...

się zapytałam cioci, czy on już na 
dobre poszedł? A ciocia powie
działa: „Nie zawracaj głowy» on 
tylko tak dla fasonu, ale. jeszcze 
zagra". I rzeczywiście ten pan 
wrócił i zagrał i to było bardzo 
piękne. Ale po tym naprawcie po
szedł, bo już widocznie nie miał 
sił do tej orkiestry. Orkiestra też 
się zmęczyła, więc zrobili przer
wę i wyszliśmy wszyscy na kory- 

. tarz.
Na korytarzu to było bardzo 

przyjemnie, bo wszyscy się wi
tali, palili papierosy i rozmawiali. 
Po tym był dzwonek, to ja chcia
łam wracać, ale ciocia powiedzia
ła: „Poczekaj, jeszcze nie było 
trzeciego dzwonka“. No to pocze
kałam, bo nikt nie wracał na sa
lę, a po trzecim dzwonku tośmy 
wszyscy zaczęli biec, bo trudno 
było zdążyć, ale jakoś z wielkim 
trudem zdążyliśmy.

Teraz to już orkiestra wcale nie 
przerywała, bo im ten fortepian 
nie przeszkadzał, ale w ostatnim 
rzędzie najwyżej to siedział jeden 
pan z trąbką i był bardzo smut
ny, bo tylko raz czy dwa razy 
zatrąbił, a pc tym nie miał co ro
bić i strasznie tamtym zazdro
ścił, że tak ciągle grają. A jak 
skończyli, to znów były takie bra 
wa, że aż nie wiem, a oni wstali 
i zaczęli sobie nawzajem ściskać 
ręce, tak się cieszyli, że im się 
udało. I byłoby naprawdę nad
zwyczajnie, żeby nie ta trąbka, 
bo kiedy na tego pana spojrza
łam, to mi się robiło smutno, że 
on nie ma po co trąbić.

Ale długo nie mogłam na niego 
patrzeć, bo wszyscy zaczęli tak 
strasznie się spieszyć, że musia
łam biec do szatni i bardzo uwa
żać, żeby cioci nie zgubić w tym 
tłoku. Pewnie gdzieś był pożar 
ale w tym pośpiechu nie zdąży
łam się nikogo zapytać, więc ju
tro sprawdzę w gazecie, gdzie się 
paliło i dokąd oni się tak spie
szyli, to cl napiszę.

W każdym razie ciocia miała 
rację, że trzeba chodzić na kon
certy i że muzyka kształci, bo sa
ma widzisz, ile się nauczyłam. 
Jak tylko będzie jakiś koncert, to 
znów pójdę, czego i tobie życzę

Twoja Zosia 
(tom)

przy
Po-

,gorli-

party- 
o ni-

ZDOBYCZNY CZOŁG 
Rzadko spotykałem chłopców tak peł

nych radości życia i towarzyskich jak Ge- 
nio. Lecz któregoś dnia chłopiec wrócił do 
obozu posępny jak chmura.

Co ci się stało? — zapytałem. __
Kanny jesteś? Zachorowałeś?

Genio z goryczą machnął ręką i powie
dział patrząc w bok: * p

Całe , życie marzyłem o własnym 
zołgu, a gdy wreszcie zdobyłem go, to ja

kaś zbłąkana kula... Co tu gadać? Jestem 
po prostu pechowcem...

Na próżno wypytywałem „pechowca”, 
co się stało, nie mogłem w żaden sposób 
niczego się od nich dowiedzieć.
Eugeniusz ”nieazczęściu” opowiedział mi

Wszystko zaczęło się od góry „Wyszki”, 
uci dawna nienawidziliśmy tei góry.

• Co rano o świcie na szczyt jej wspinali 
się hitlerowscy obserwatorzy. Mieli stam
tąd widok na całą okolicę. Ze szczytu 
Wyszki widoczne były i polany i podgórze, 
i drogi, i krzaki. Wystarczyło, byśmy się 
ukazali w dzień na najbardziej głuchej, 
zdawało by się, tylko dzikom znanej ście
żynce, by od razu z Wyszki ,niby na dany 
sygnał zaczynały walić do krzaków moź
dzierze, a samochody z fizylierami pędem 
wyruszały z najbliższej stanicy.

Góra Wyszka była dla nas solą w oku 
i Eugeniusz postanowił ją zwiedzić.

Zabrawszy z sobą Genia, dwóch strzel
ców wyborowych, osłonę strzelecką ‘ 
wszelki wypadek ręczny karabin m 
nowy, Eugeniusz udał się z „wizytą’.

Do Wyszki doszli o świcie i zalegli w 
krzakach.

Świtało. Mgła uniosła się w górę. Zza 
szczytów ukazało się słońce.

Przez lornetę połową wyraźnie było wi
dać wspinającą się między krzakami na 
Wyszkę grupę faszystowskich obserwato
rów. Zbliżywszy się do podnóża góry znikli 

w w schronie bojowym.
£ Bracia leżeli nieruchomo, uważnie obser- 
7 wując faszystów przez lornetkę.
* Ze schronu wyszedł hitlerowiec. Snokoi-

l na
maszy

nie bez pośpiechu wszedł po schodach 
i ziewnął327 ^ Pr°gU Przec4gnął się

Eugeniusz wręczył lornetkę Geniowi i 
grabin Strzelca wyborowego. Wy- 

strzelił.
Rozrzucając ręce i wymachując w po

wietrzu nogami obserwator runął w dół 
po schodach. Jego kolega rzucił sie ku nie
mu z pomocą i upadł przy nim. Taki sam 
los spotkał resztę załogi schronu

Eugeniusz czekał nadal.
Speszeni milczeniem Wyszki faszyści 

wysłali łączników. y u
Pochylając się nisko nad ziemia i roz

glądając się dookoła wspinali sie ścieżką 
ku górze. Lecz żaden z nich nie powrócił

Eugeniusz wciąż czekał...
Ze stanicy ruszyły samochody szczelnie 

zapchane fizylierami. szczelnie
Jeden z samochodów przypadkowo nat

knął się na naszą osłonę strzelecka i 
rzy! ogień. W odpowiedzi na to z krzaków 
dano kdka serii z karabinu maszynowe™' 
Samochoo gwałtownie zawrócił i 'pomknął 
w kierunku osady. Na drodze pozostah 
truny faszystów. p
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